Witam 😊
PRACA DOMOWA NR 4 (06-10.04.2020)
Temat: „Czasy apokalipsy w poezji” 
Krzysztof Kamil Baczyński – tutaj znajdziesz informacje o poecie
https://www.1944.pl/powstancze-biogramy/krzysztof-baczynski,805.html
Tadeusz Różewicz - tutaj znajdziesz informacje o poecie
https://poezja.org/wz/R%C3%B3%C5%BCewicz_Tadeusz/
POLECENIA:
A/ Przeczytaj wiersz Karzysztofa Kamila Baczyńskiego „Pokolenie” i odpowiedz pisemnie na pytania.
„Pokolenie”

Wiatr drzewa spienia. Ziemia dojrzała.

Kłosy brzuch ciężki w górę unoszą

i tylko chmury — palcom czy włosom

podobne — suną drapieżnie w mrok.

Ziemia owoców pełna po brzegi

kipi sytością jak wielka misa.

Tylko ze świerków na polu zwisa

głowa obcięta strasząc jak krzyk.

Kwiaty to krople miodu — tryskają

ściśnięte ziemią, co tak nabrzmiała,

pod tym jak korzeń skręcone ciała,

żywcem wtłoczone pod ciemny strop.
Ogromne nieba suną z warkotem.

Ludzie w snach ciężkich jak w klatkach krzyczą.

Usta ściśnięte mamy, twarz wilczą,

czuwając w dzień, słuchając w noc.
Pod ziemią drążą strumyki — słychać —

krew tak nabiera w żyłach milczenia,

ciągną korzenie krew, z liści pada

rosa czerwona. I przestrzeń wzdycha.
Nas nauczono. Nie ma litości.

Po nocach śni się brat, który zginął,

któremu oczy żywcem wykłuto,

któremu kości kijem złamano;

i drąży ciężko bolesne dłuto,

nadyma oczy jak bąble — krew.

Nas nauczono. Nie ma sumienia.

W jamach żyjemy strachem zaryci,

w grozie drążymy mroczne miłości,

własne posągi — źli troglodyci1.
Nas nauczono. Nie ma miłości.

Jakże nam jeszcze uciekać w mrok

przed żaglem nozdrzy węszących nas,

przed siecią wzdętą kijów i rąk,

kiedy nie wrócą matki ni dzieci

w pustego serca rozpruty strąk.
Nas nauczono. Trzeba zapomnieć,

żeby nie umrzeć rojąc to wszystko.

Wstajemy nocą. Ciemno jest, ślisko.

Szukamy serca — bierzemy w rękę,

nasłuchujemy: wygaśnie męka,

ale zostanie kamień — tak — głaz.
I tak staniemy na wozach, czołgach,

na samolotach, na rumowisku,

gdzie po nas wąż się ciszy przeczołga,

gdzie zimny potop omyje nas,

nie wiedząc: stoi czy płynie czas.

Jak obce miasta z głębin kopane,

popielejące ludzkie pokłady

na wznak leżące, stojące wzwyż,

nie wiedząc, czy my karty Iliady2
rzeźbione ogniem w błyszczącym złocie,

czy nam postawią, z litości chociaż,

nad grobem krzyż.

Przypisy

[1] troglodyta — jaskiniowiec; osoba nieokrzesana, prymitywna.
[2] Iliada – epopeja Homera, starożytnego greckiego poety, opisująca dzieje wojny trojańskiej
PYTANIA:
1. Kto jest podmiotem lirycznym wiersza? Wskaż odpowiednie wersy, w których podmiot się ujawnia.

2. Na czym polegał tragizm pokolenia współczesnego poecie? Swoją wypowiedź możesz poprzeć cytatami z wiersza.

B/ Przeczytaj wiersz Tadeusza Różewicza „Ocalony” i odpowiedz pisemnie na pytania:
„Ocalony”
Mam dwa​dzie​ścia czte​ry lata 
Oca​la​łem 
Pro​wa​dzo​ny na rzeź. 

To są na​zwy pu​ste i jed​no​znacz​ne: 
Czło​wiek i zwie​rzę 
Mi​łość i nie​na​wiść 
Wróg i przy​ja​ciel 
Ciem​ność i świa​tło. 

Czło​wie​ka tak się za​bi​ja jak zwie​rzę 
Wi​dzia​łem: 
Fur​go​ny po​rą​ba​nych lu​dzi 
Któ​rzy nie zo​sta​ną zba​wie​ni. 

Po​ję​cia są tyl​ko wy​ra​za​mi: 
Cno​ta i wy​stę​pek 
Praw​da i kłam​stwo 
Pięk​no i brzy​do​ta 
Mę​stwo i tchó​rzo​stwo. 

Jed​na​ko waży cno​ta i wy​stę​pek 
Wi​dzia​łem: 
Czło​wie​ka któ​ry był je​den 
Wy​stęp​ny i cno​tli​wy. 

Szu​kam na​uczy​cie​la i mi​strza 
Niech przy​wró​ci mi wzrok słuch i mowę 
Niech jesz​cze raz na​zwie rze​czy i po​ję​cia 
Niech od​dzie​li świa​tło od ciem​no​ści. 

Mam dwa​dzie​ścia czte​ry lata 
Oca​la​łem 
Pro​wa​dzo​ny na rzeź.
PYTANIA:
1. Kim jest podmiot liryczny utworu?

2. Czy „ocaleć” znaczy „przeżyć”? Dlaczego fakt, że podmiot liryczny ocalał, nie jest dla niego powodem do radości? Przedstaw swoje przemyślenia na ten temat.
Dziękuję.

Monika Tomporek

